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k e a a u c ja  i A d m in is t r a c ja :

„Świata Rozrywkowego4*
C z ę s to c h o w a , U A le ja  22

(Lokal Drukarni „Sztuka '1)

R e d a k c ja  i A d m in is t ra c ja  
d la  in te re sa n tó w  m ie js c o w y c h  

czynna:
we w to rk i i czw artk i ,  od 17-19
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= Redakcja „Świata Rozrywkowego" podaje do wiadomości  wszystkich szaradzi- s  
g  stów, iż organizuje g

Wielki Turniej Autorski

i honorową oznakę szaradową
= Powyższy turniej, rozegrany na tamach ,,Swiata Rozrywkowego”, będzie wielką = 
§§ ewolucją na gruncie szaradziarskim. Ma on za zadanie, stworzyć nowe, dotychczas  nie | |  
^  znane typy zadań. I me wątpliwie, wykaże najwyższą klasę myśli, efektów i kombinacji,  i  
p  Turniej o szaradowe mis trzowstwo Polski,  będzie zagorzałą walką uczestników,  |  
j |  o palmę pierwszeństwa,  w postaci  prześcigania się w pomysłach,  a wobec niewielkiej |  
|  ilości osóh^dopuszczonych do turnieju, znajdą się prawie że same asy szaradziartwa!
|  T o m ie j  z a m ie s z c z a łb y  w a r u n k i u d z ia łu :  ■ =
| j  1. Ubieganie się o prawo udziału w turnieju mają wszyscy szaradziści.  Należy I
|  tylko zgłosić chęć uczestnictwa w turnieju (do redakcji „b. R “), najpóźniej do dnia 1 
|  marca b. r., podając:  a) Imię i nazwisko,  b) dokładny adres zamieszkania, c) wiek, 1 
g  d) zawód, e) pseudonim (jeśli zadania będą zamieszczane nie pod autentycznem naz- |  
s  wiskiem autora),  f) podać  nazwę klubu szaradzistów, do którego należy (jeśli należy) |  
g  i nr. legitymacji,  g) załączyć pierwsze zadanie,  jakie ma być zamieszczone w turnieju. 1 
p  U W A G A ; Na podstaw ie  zg łoszeń i p ie r w s z y c h  z a d a ń  o dbędz ie  s ię  k la sy f ikac ja  zg łoszonych  = 
g  w niosków , p rzez  s p e c ja ln ie  p o w o łan ą  k om is j" ,  k tó ra  w y b ie rze  szczególn ie  w y b i ja ją
g  ce się zdo lności sza rad z ia rsk ie ,  d o p u sz c z a ją c  j e  te m s a m e m  do u dz ia łu  w tu rn ie ju  1
=  W  p ie r s w s z y m  rz ę d z ie  p ra w o  uczes tn ic tw a w  tu r n ie ju  m a j ą  oz łonkowie khibów =
5  sz a rad z ia rsk ich ,  a  n a s t ę p n ie  dopiero sza rad z iśc i  n ie  zorgan izow an i .  =
g  2. Maksymalna ilość zadań jednego autora nie może przekraczać liczby 10. i
g  U W A G A :  Nu~ k o n iec z n em  j e s t  n a d e s ła n ie  w sz y s tk ic h  z a d a ń  je d n o c z e ś n ie ,  w obec przewidy- =
g  w a i i a  że  tu rn ie j  p o trw a  cały rok , d la te g o  lep ie j  b ęd z ie  dla ucze s tn ik ó w  gdy  m a t e .  =j
g  r ja ł  do tu rn ie ju  n a d s y ła ć  b ę d ą  wczasie jego trw ania .  =
g  3. Należy pam.:ętać o tem, ze zadania turniejowe muszą być pierwszorzędnej |  
g  wartości,  pod  względem myśli,  układu, techniki i estetyki.  D o p u s 7czaine są wszelkie i  
H formy, (ale .iii należy zapominać także, że większość uczestników z miejsca uciekać |  
g  się bę de do nowycn pomysłów,  a więc z góry o tem należy myśleć. ’ |
1  W  nas tępnym numerze zapoznamy czytelników z zasadą turnieju. §j
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Str. .2 „S W I f l T  R O Z R Y  W K O W Y “ Nr. a p .

VJ nawiasie...

K r z y ż ó w f e o m a n j a
Zaczęło się całkiem niewinnie. Pewne 

go dnia zadźwięczał ostry dzwonek i zza 
pleców naszej Filomeny (t. zw. pomocnica 
domowa nosi to poetyckie imię), wyłoniła 
się wysoka postać mego kuzyna Janusza.  
Przywitał się ze mną serdecznie i odrazu 
przystąpił  do rzeczy.

— Moja droga — wierzę w T w c j ą ż y  
czliwość — wiem, — że jesteś oczytaną, 
masz ładną bibljotekę, do gazet piszesz... 
myślę więc, że nie sprawi c. trudności, j e ­
śli wyjaśnisz mi kilka spraw.

— Służę Ci — odrzekłam uprzejmie, 
mile połechtana w czułe miejsce próżności.

— Tylko, czy ty się na trunkach znasz?
— Hm...
— Więc powiedz mi, co pijali bog o­

wie — napój z 8 liter.
— Ambrozja— wykrzyknęłam niebacz­

nie.
Janusz szyDKO policzył na palcach.
— Ale oczywiście.  Jesteś genjalną! 

Naturalnie! Ale powiedz mi jeszcze nazwisko 
króla Arwenów, który walczył z Aleksan­
drem Macedońskim. Powinno być jedenaście 
liter, trzecia „r“ , przedostatnia „ y “

— Do czego ci potrzebne jego naz­
wisko? Zakładasz może biuro informacji hi ­
storycznych?

Janusz uśmiechną: się kwaśno i jęk­
nął  cichym głosem:

— Ależ nie, tylko moja żona zapisa­
ła się do klubu zagadkowiczów i całemi 
dniami rozwiązuje szarady, krzyżówki, logo- 
gryfy. Wczoraj nie było obiadu ale za to 
wykombinowała  nazwisko faraona z siedem 
nastej dynastj i  z sześciu liter.

Zrobiło mi się zimno i ze współczu­
ciem położyłam rękę na ramieniu kuzyna.

— Biedaku, to oczywiście rnawesi.Je.
  „W ercyngeto ryx“ — wtrąciłam nie

dbale.
Janusz ożywił sięr
— A niechże cię wydawca wynagro­

dzi! — zawołał radośnie — i pobiegł z ,,nau­
kową" zdobyczą do zapracowanej Jó/

Wieczorem zadzwonił  telefon.
Tu Józia, Januszowa.  Słuchaj, dzięku­

ję ci za króla Arwenów, ale może wiesz jak 
się nazywał  kompozytor nolenderski  z XVI

t iy  jol zamówiłeś M e  piemmerate „M ia ła

Z  powodu opóźnienia wydania nr. 1 
(;noworocznego) 2 przyczyn  od nas zupeł­
nie zależnych, (oroszę nam w ierzyć że 
opóźnienie nastąpiło nie z  powodów fin a n ­
sowych, g d y ż  te p rzy  te j wielkości pisma 
i obecnie wyznaczanych nagrodach, mamy 
warunki zapewnione'), za  co Sz. Czytelni­
ków najmocniej przepraszam y. A wobec te ­
go że z  tychże przyczyn, nie moglibyśmy 
zdążyć  z  wydaniem nr. 2 pj dalą ] 5 stycz  
nia, przeto nr. 2 wydajemy łącznie z nr. 3 
w zw iększonej objętości stron.

wieku. Liter 8. Być może,  ze druga jest K, 
a piąta H.

Siląc się na uprzejmość,  odpowiedzią 
łam, że nie wiem.

Ale bakcyl krzyżówkomanji  objął mnie 
w posiadanie — siadłam do artykułu i m y ­
śli zebrać nie mogę,  bo w mózgu siedzi ów 
muzykus z XVI wieku i spokoju nie daje.

Rzucam robotę i pos tanawiam wyjść 
na spacer, ale i tu bakcyl krzyżówkomanji  
toczy mśj mózg. Wracam do domu całkiem 
rozbita i pos tanawiam wcześniej położyć 
się spać.

Ze snem było jeszcze gorzej. K o m p o ­
zytor z 16 go wieku przestał mnie wpraw­
dzie trapić, ale zato przyszedł duch faraona 
z siedemnastej dynastji ,  prowadząc pod rę= 
kę Wercyngetorysa,  zapijającego ambrozję.

Rano czułam sie fatalnie. Telefon za 
dzwonił  ostro. Która to może być godzina 
— pomyślałam — leniwie sięgając po ze. 
garek — 6.30.

Telefon raz jeszcze zadzwonił.
— Hallo — tu Janusz. No co, masz  

nazwisko kompozytora holenderskiego?
Mruknęłam coś  niegrzecznie.
Janusz jednak ani się zdziwił, ani 

obraził.
— Ciężko ci idzie, co? Nie martw się, 

zgadniesz. A przy okazji pomyśl ,  co to być 
może za roślina z rodziny wargowatych,  z 
jedenastu liter, ósma litera powinna w y ­
paść S.

Dalszego ciągu nie słyszałam, ciskając 
słuchawkę.

M. S S

Polecajtie innym „świat RoirywKowy".

p j f t o w e s o ' 7 - j e ś l i j  n i e - u t u l i  tu zatai.



Nr. 2-3. „ Ś W I A T  R O Z R Y W K O W  Y“ Str. 3.

Sza ra d a  krzyżykow a
Autor. K aro l, D u m a n o w sk i Z a g r o b e la  k o lo  T a r n o p o la

Znaczenie wyrazów ;

I POZIOMO; 1) P rzyrząd  krawiecki. 
2) Zjawisko atmosferyczne. 3) Błękit, la­
zur, (obłoki) wspak. ;i) O dm ęt.  5) L i te ­
ra fon. wspak. 6) S tarożytne miasto Me- 
zopotanji . 7) Owad wspak. 8) D awną 
iniara długości,  wspak. 9) Przysłówek.
10) Urzędowe za tw ierdzenie aktów.
11) Marka m y d e ł  toaletowych, wspak.
12) Rodzaj sta tku.

P IO N O W O : 1) Działanie wojska pod
ogniem. 6) Ruń, niwa w j. obc. wspak.
13) Nadwale, niski m urek  w  fortyfikacji .

1 14)-Nuta 15) Kolejarz (bez ost. litery),
2) Rodzaj tkaniny. 16) Imię m ęskie .  17)'Ruch powietrza, 18) Pioruny. — 19. 3, 14....wspak. LOpOgród 
owocowy. 21) Garnek.
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Następny numer „Świata Rozrywkowego**, poświęcony zostanie propagandzie własnej, 
celem zw.ęKSzenia jego nakładu, utrzymania egzemplarza w objętości  8 stron druku, przez 
z jednanie nowych abonentów.

Dlatego też upraszamy wszystkich  naszych współpracowników,  którzy zasila:ą pismo 
nasze cennemi swymi pracami, aby byli łaskami pracę swe do tegoż numeru,  tworzyć w 
formie haseł  propagandowych.

Za najpiękniejsze i ujmujące hasło,  redakcja przrznaczy odpowiednią nagrodę.

Łam igłó w ka
Antor: , ,O sk ar" , C z ę s to c h o w a .
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W  kierunku ruchu 
wskazówki zegarowej wy 
rzucać z ram ek  litery, 
opuszczając za każdym  
razem  jedną i tą  sam ą 
ilość liter ,  tak b37 odczy­
tać hasło. K rzyżyk  poda 
ny dla u ła tw ien ia  nale­
ży w  lięzać,
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Za rozwiązanie chociażby jednego za 
dania z zamieszczonych w nr 2-3 naszego 
pisma, redakcja przeznacza 15  nagród w  
p o s ta c i  k s ią ż e k .

Termin nadsyłania rozwiązań z nr,2 3 
upływa w dniu 1 marca 1936 r.

W izytów ki
Autor,: L. R ap , h w o w .

I. D. Wetner

Janek Sabyrkow

K. Cetrah't

Czem są ci panowie?

J e d n a jc ie  n o w y c h  a b o n e n tó w !



Str. 4. „ Ś W I A T  R O Z R Y W K O W Y " N-  2-3.

Lo g o  - ary łm ograt
Autor: J a n u sz  J o d ło w s k i, R o zp rza  (członek Klubu Szaradzistów „Enigma") .

z as  w  m ie jscu  ęyfr, c z y ta n a  w ko le jnośc i  1 — 48 
»6w p o m o c n ic z y c h .

Lo g o g ry f
Autor: L e s z e k  S o w iń sk i, C horzów  I

Z paniżcj podanych sylab ułożyć 15 
wyrazów, których pierwsze litery dadzą roz 
wiązanie.
Znaczenie wyrazów;

1) Drzewo iglaste. 2) Dzień poprze­
dzający św ięto . 3) Imię męskie. 4) Napa­
stujący, zaczepny inacz. 5) Przewozić inacz. 
6) Uciecha. 7) Język zwierzęcia. 8) Linja 
kręta, łamana. 9) Utwór Marji Konopnickiej. 
10) Wół tybetański. 11) Pora roku. 12) Na­
stępstw o przeziębienia. 13) Gwałtowna bu­
rza, huragan. 14) Góra ogniem i lawą bu­
chająca. 15) Dzień wielkich wyścigów kon­
nych (wspak).
Sylaby;
a ak by der dor dość gi gre i ka kan kan 
lja o or ra ro sna spor sy  świerk ta tar to 
tran wać wi wio wny wul y zak zy zyg zur.

W  p o d a n ą  f ig u rę  p ro s z ę  w p isa ć  16 
p a r  w y r a z ó w  o śm io l i te ro  w ych  o z n a c z e ­
n iach :

t )  A r ty k u ły  sp o ż y w cze .  — Z w o len n ik  
r o m a n t y z m u . 2) R ó ż n o b a rw n y .— N ep tu n  s ta  
ro r z y m sk i .  3) C h o ro b l iw e  z w a p n ie n ie  żyt. 
— O s ta t e c z n y  wyniK. 4) S p r z e d a j ą c y  losy  
lo t e ry jn e ;  - K o m i c z n a  osoba w łosk ie j  ko- 
m c o j i .  5> R y su n » k  w y k r o jo n y  z  c z a rn e g o  
p a p ie r u .— R zek a  w A m e ry c e .  6) A utor pi­
szący  s t y l e m  w y tw o r n y m  i p ię k n y m .— 
K o n se rw o w a ć  m ię s o  in. 7) P ie r w io s n e k .— 
G at.  b a k te r j i  gn i ln e j .  8) M ie jsco w o ść  k l i ­
m a ty c z n a .  — K ie ro w n ik  k o m isa r janu .  
9) U stró j w e w n ę t r z n y  n a d a ją c y  życie .— Ba 
k t e r j e  k s z t a ł t u  w ę ż y k o w a te g o .  10) U s tę p  
z w ięk szeg o  d t i e ł a .  — M iasto  w  P o lsce .
11) R odza j ta ń c a .— W je c h a ł  na  coś in.
12) D a w .  p r o k u r a t o r  p o w ia tow y  w  C e s a r ­
s tw ie  ro s y jsk ie m .— K ult  s z a ta n a .  13) W a l u  
ta  in .—S z tu k a  r z ą d z e n ia  p a ń s tw e m .  14) Ce 
b rz y k .  — M.gdałki sm a ż o n e  w  c u k rz ” , 
15) O d w a g a  i n . -  W  se jm ie :  s t ro n n ic tw o  
p rz e c iw n e  r z ą d o w e m u  (w sp ak ) .  16) O g lęd  
n ie  i r o z t ro p n ie  p o s t ę p u ją c y .  — N ajn iższy  
g a tu n e k  ty to n iu .

L i t e r y  w k ra tk ach  oznaczo ny ch ,  od ­
c z y ta n e  zegarowo, d a d z ą  je d n o  — l i te ry  

— d ru g ie  ro z w ią z a n ie ,  k tó re  m o ż n a  podać  b ez  w y r ą -

A rytm ograf I.
Autor: „P iła t" , G ottyń .

13 5 2 15 10 6 3 15 3 9 4 9 17 10 15 14 
6 10 17 10 12 19 5 16 15 10 6 18 2 11 8
9 8 17 20 16 10 12 7 10 17 14 8 4 18 4
15 16 8 13. —
W yrazy pomocnicze;
1 4 18 2 16 16 4 15 8 12 15 5 8 19 15 13 
4. —  Sławny obraz Matki Boskiej.
1 10 17 13 10 12 9 10 17 14. — Nazwis
ko poety polskiego. 
3 7 10 15 15 12 15. — Bohater wojny 
Trojańskiej. 

Zastąpić cyfry odpowiedniemi literami 
i edczytać piękną myśl —  rozwiązanie.

D o lo a o w a n ia  o  n agrod y , z o s ta  
n ą  d o p u szczo n e  t e  ro zw ią za n ia  k tó ­
rych  czy te ln icy -a b o n en c i m ają  6 p ła  
co n ą  p ren u m eratą  za  d an y  num er.

Upraszamy o p u n k tu a ln e  i reguralne wpłacanie prenumeraty.



Nr. 2-3. „ Ś W I A T  R O Z R Y W K O W Y " Str. 5.

K o n i k  i w k a  —  a p e l

Autor: J. S o s u ls k i, B ęd z in .
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Ruchem konika szachowego odczytać 
.rozwiązanie — apel.

Geograficzne wiadomości.
Autor: Dr. J ó z e f  K ad yi, Jasio .

Co rok do Niny, idą w odwiedziny 
Co tam pociąga te liczne drużyny.

X X X
T ylko najśmielsze śmiałki 
Odgadną co te  są wałki.

X X X
To nie połoniny, ani też manowce 

T am  legły zastępy i leżą jak owce.
X X X

Z aw sze widnieją jej liczka 
W ie każdy, skąd pełną solniczka.

X X X
A  jakie to za się lice 
Moskale stłukli na nice?

X X X
Trzeba mieć sprytu sto za sto 
By z masła zbudować miasto.

X X X
Ida! ty dzielna niewiasto! 
Zrśb z literki całe miasto.

X X X
leszcze żniw nie było wcale 
A tam rżysko sterczy stale.

S z a r a d y

Autor: J a n  K a cL e l, C z ę s to c h o w a .
Pierwszy piąty w  starym R o m ie ,  n a d  w ojskiem

(m ia ł  w ładzę
Czeaa są  drugie-trzeeie, czwarte? znac zen ie

( ich  z d ra d z ę
Z d a r t e  z sobą  tw orzą  se tk i ,  a  n a w e t  m il jo n y ,  
Cały czy to  z Ś ląska ,  czy od L w ow skie j  s t ro n y  
C z y  z W ielkopolsk i,  czy  skąd inąd ,  p roszę ,
K u p i  „Ś w ia t R o z ry w k o w y '1 za  swe po lskie  grosze 
K tó ry  w a r t  czytania ,  naw e t  pop ie ran ia ,
Za te  łamigłówki, sza rad y ,  zadania .

* ...
K iedy do pierwsze j dołożysz  spó łg łoskę  

B ędz iesz  miał m ie jsce ,  gdzie  o k rę ty  stoją, 
D ruga  i trzecia sch ron ien ie m  dla w ie lu  

C o  w iary  n a s z e j  są  c a łą  os to ją ,
D ru ga  i czwarta  gdy idz ie  do góry, 

S m u c im  się w sz y sc y ,  czę s to  n a rz e k a m y ,
Z calcSci rob ią  n acz y n ia  k u c h e n n e ,

K tó re  cod z ien n ie  ao  u ży tk u  m a m y .

Gdy kto z ło to  trzecie-czwarte, a pierwaze-
(drugie n a rz e k a ,  

T e g o  ży c ie  m ało  w a r te  i n ie g o d n e  j e s t  człowiek*. 
Całofić m ias to  w P o lsce  zn ane ,  b a rd z o  icZnie

(odw iedzane.

A r y t m o g r a f  i'."  li. *1936“

Autor. Br. BI' liewicz, K raków .
4 12 1 2 11 19 9 6 1 10 5 1 7 9 22 1 4 
8 5 7 1 2 7 9 10 13 18 10 13 20 12 8 1 
6 10 13 20 18 24 12 22 5 12 14 4 16 2 9 
17 13 21 2 12 2 24 12 '
Wyrazy pom r ir.cze:
10 5 1 19 3 12 8 1 5 6 15 17 — część 

(Kościoła 
2 7 9 4 18 7 — oplata mieszkania 
11 1 20 6 13 18 B óg słońca 
14 16 22 — inaczej płaz 
6 16 21 12 13 23 24 16 — rzeczka na pod- 
karpaciu która wpada do W isłoki.

Zm ienianka
Autor: E. K. S ok a l.

Przez „p“ — rodzaj bułeczki — to znane, 
przez „b" — płaskie czółno tak zwane. 

Przez ,,1“ — zwierzę, co w Azji żyje, 
przez ,.k“ — rzeka ta w Rosji płynie. 

Przez „k“ — każdy pisząc potrzebuje 
przez „w “ —  ludzkiego mienia pilnuje.
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Kwadrat magiczny.
Autor:  Fr. l im a n o w s k i ,  B y d g o sz c z .
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W  pozostałe pu­
ste kratki powst a­
w a ć  odpowiednie 
litery, aby można 
było czytać to sa ­
mo poziomo i pio 
nowo.

Arytm ograf kolejny
Autor: S ta n is ła w  S zm o ń , B y d g o sz c z .
I 66 19 23 4® 28 45 52 — miasto w Ame-

(ryce Poł.
56 5 63 30 44 6 57 — prernja, odznaczenie 
65 10 59 58 31 33 14 16 7 — miasto poi 

(skie znane z historji. 
12 13 17 18 22 25 — drzewo iglaste.
42 9 39 51 3 — cel człowieka.
I I  46 35 4 — drzewo liściaste
26 01 21 34 41 48 49 47 — szata, ubiór 
38 68 36 37 43 — imię każdemu drogie 
67 15 8 — moneta  japońska 
32 54 24 — hasło, apel 
37 60 2 64 — ofiara, dar 
52 49 50 29 — jest mi wiadome 
20 55 — jednostka elektryczności 
62 — samogłoska.

Proszę  odczytać powyższe znaczenia 
poczem liczby od 1— 68 dadząrozwiązanie.

Krzyż mag iczny.
Autor: W . N o s e , A n in .

Członek Warszawskiego Klubu Szaradzistów
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Podane litery tak przestawić aby dały 
3 wyrazy czytane poziomo i p ionowo,  we 
dług znaczeń:

1) Broniący wiary chrześcijańskiej.
2) Filozof grecki ze szkoły Azystypa z Cy
r*ny. 3) Substancja trująca z migdałów.

Z a g  a Ci 4
Autor: Ja n  K a c h e " ,  . i e lkowa.

Gryzę tych co mnie gryzą,  innym spokój daję, 
I cnoć przed nikim mej mś ' d  nie taję 
Przecież mnie ą r y z ą , — !ev ju ,, z ę w z e b y ,  
Chociaż nie mam o b r o n y -  języka ni gęby. 

x x x
Co to jest co o kalectwa przywodzi,  —
A potem kalectwo łagodni?

X X X

Wprost  jest czynny w całym świecie, 
wspan zaś — wyrzucany na śmiecie.

J e ś l i  wiesz—to r r i  pewieftŁ&j
Często się zdarzi najwytrawniejszemu 

szaradziście, że przy ro; ywr niu ;akiego 
kolanek zadania, natchnie s w r i a t a k  zwane­
go K l i n a ” , w postaci wyra i określającego 
jakiś przedmiot,  a szczep miej r ,y nazwis 
kach mniej znanych osobistości.  h ; e  mając 
odpowiednich podręczników', jak enAyklo- 
pedji, czy nawet  słownika, nie jest wda n ie  
w takim wypadku zadania całkowicie roz­
wiązać. I nie jednokrotnie ,klin“ , niweczy 
cały wysiłek pracy, zużyte] nad rozwiąza- 
mem takiego zadania,  któremu do uzupeł­
nienia brakuje owo nieznane :— a klinem 
zabite,  wyrażenie lub nazwisko.

Chcąc przyjść z pomoc4- s trapionym 
szaradzistom,  nad odgadnięciem,  czasem 
umyślnie spłatanego figla ptzez autora, 
wprowadzamy dział, pod wyżej wskazanym 
tytułem, poświęcony informacjom w kwe- 
sijach zawiłych dla niektórych szaradzistów, 
za pośrednictwem którego czytelnicy będą 
mogk dowiedzieć się o znaczeniu niezna- 
nyeh Im wyrażeń lub też nazwisk.

Jednocześnie zwracamy się do wszy­
stkich Czytelników,  którym wiadome bę­
dzie pytanie, aby byli-łaskawi przyjść z po 
mocą tym, którzy o informacje Łauą prosić 
będą za pośrednictwem „Świata Rozrywko­
wego ” , lub też bezpośrednio,  jeśli p rzy py ­
taniu podadzą dokładny swój adres.

A zatem, pytanie:
Kto to jest? — Albert Einstein.
C© to jest? — Bilbao —, Camorra.
Czy wyrażenie „N ow ość” można zastąpić, 
terminem „Nowacja”?
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Szanownych Czytelników, którym  
przyznane zosta ły nagrody, za  rozwiązanie  
zadań z  nr. \, a których dotychczas nie 
otrzym ali, prosimy, aby byli cierpliwi po ­
czekać jeszcze  kilka dni. b o  w szak chyba 
nietrudno zrozum ieć naszym czytelnikom, 
że na tak biedne oisemko nasze, trudno 
nam jednorazowo, w szystk im  takow e prze  
słać. M usimy to czynić stopniowo, by, w y­
próżnieniem kasy z  go tów ki na nagrody, 
nie zrujnować pisma.

jednocześnie komunikujemy tym  Czy­
telnikom, którym  nagrody zosta ły  przyzna  
ne, a z  chwilą ogłoszenia listy  z  w yzna ­
czeniem nagród, nie mieli opłaconego abo- : 
namenta, że kw oty  przypadające Im, re­
dakcja przeznaczy na różne cele, stosow ­
nie do swego uznania.

R o z w ią z a n ia  z  rrr. 2 — 1935 r .

A r y tm o g r a f  k o le jn y :
Szaradziści! abonujcie i rozpowszech­

niajcie miłe pisemko „Świat Rozrywkowy".
S zarad y:

I. Dyktator,  II. Gramatyka.
Z a g a d k a :

Fujara.

Za rozwiązanie chociażby tylko jedne 
go zadania ? nr. 2 „Świata Rozrywkowego" 
z dnia 15 grudnia 1935 roku, nagrody 
otrzymują:

1 A p a ra t fo to g r a f ic z n y  K o d a k  B.B .
P. Aleksander Strujnowskiy Dąbrowa 

Górnicza, ul. Konopnickie] 3.
5 nagród w postaci  b ile tó w  w iz y to w .

P.P. Wacław Tybiewski,  Poznań,  Sza­
marzewskiego 23. Ks. dziek. Edm. Konarski, 
Szemborowo (pow. Września).  Edward Mo 
derski, Częs tochowa,  Dąbrowskiego 10. 
Henryk Silczyński, Warszawa.  Belwederska 
10 m. 11. Dr. Józef Kaayi,  Jasło.

1 4  nagród w postaci k s ią ż e k .
P.P. Piotr Burka, Wróblik Szlachecki, 

Stanisław Grudzieński,  Radom 4, skrytka 
pocztowa 6, Roman Tybiewski,  Pi istów k. 
Warszawy.  Ks. prob. Jan Pozorski, Gostyń.  
Stanisław Szmoń, Bydgoszcz,  Wilcza 2 m.3. 
W. Wiszniewski,  Warszawa, Białostocka,  46 
m. 8. Leszek Sowiński,  Chorzów 1. Ka to ­
wicka 3 m. 7. Wincenty  Sredziński, Łuck, 
Krótka 6. Henryk Ign. Topór-Jakubowski ,

Nisko n. San. Franciszek Elmanowski ,  Byd 
goszcz, ul. św. Jerzego 30. „Ot te lo" ,  Czę­
stochowa. E. Kotyk,  Sokal, Szlachecka 78. 
Jan Kachel, Częs tochowa,  św. Rocha 108 
Anna Kejlowa, Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 
4 . - 2 9 .

P.P. Szaradziści k tórym przyznane zo­
stały bilety wizytowe, proszeni są o prze­
słanie tekstu treści biletów.

Nagrody rozesłane zos taną do dnia 
1 marca b. r.

G im n a sty k a  c ia ła , p o w in n a  iś ć  w  
p a r z e  ?. g im n a s ty k ą  u m y słu .

O d p o w ie d z i R e d a k cji.
W. P. Albin  Pawluć, Wilno. N um er drugi 

w ysła liśm y, bardzo mcżliwe, że zmiana adresu 
była przyczyną niedoręczenia pisma Ale dziw ­
ne żeśm y  zwrotu nieotrzymali.

Narazie takie zastrzeżenie o jak im  Pan pisze 
nie obow iązuj^naszych  abonentów, chociaż nosi­
my się z zam iarem  wprowadzenia punktacji, za 
rozwiązania. Lecz nim to nastąpi, to p rzed tem  
powiadomimy naszych czytelników.

W  P. Brunon Polocztk , Katowice. List 
Pana je s t  tak dalece szczery, że mogliśmy i nie 
go więcej w yczytac niż Pan nam napisał. G dy­
byśmy- mieli wszystkich takich  abonentów, k tó ­
rzy  tak motywują odnowienie prenumeraty7, to 
„Świat Rozrywkowy" m oglibyśmy drukować je- 

jclynie, dla redaktora i wydawcy. Chętnie przele­
jemy z wygranej, sum ę zł. 'i na półroczną prenu 
meratę. Uważamy że błąd swój, napraw i Pan przy 
rzeczonem jednaniem  nam nowych abonentów.

W . Ę, W ac ław  Tybiewski, Poznań. Zlece 
nie P an a  wykonujemy. P renum era ta  zapłacona 
do końca półrocza, a raczej do nr. 13. U ważamy 
że jak na w ydanie  kili.u numerów, je s te śm y  
za z b y t  ruchliwi. Wymagać od nas n ik t nie mo­
że więcej. Robimy co je s t  w naszej mócy i na 
co nas stać. P ragnęlibyśm y by góra klubów, okaza 
ła się. dla nas trochę p rzys tępn ie jszą ,  ud tie l i ła  
nam swej pomocy w współpracy, doradzie. Nie­
stety, tam patrzą z góry, a pogląd ten mija się 
z zasadą  klubów. Pozostałość przekazujemy,

W . P. Stanisław  Szmoń, Bydgoszcz.
O tr z y m a n y  matenja ł pó jdz ie . P ebus  w y i z ą s i e  z 
naszej kasy  kilkanaście złotych. Ale szkoda go 
odkładać  na lepsze  czasy. P raw d o p o d o b n ie  
pójdzie w nr .  nas tępnym . Ża w szys tko  serdecz 
n ie dz ięku jem y.

W . P. K. Sanecka, z D ąbrow y  Górniczej. 
M Stehlik, ze Stan is ławowa i Stefan Gle 
ma, z Koźmina. Prosim y  zapytać się w łasn j-  
go sumienia , czy wyżej wymienieni w p lac u i  
ihociaż jeden  grosz na r-k p renum era ty ,  by  

móc nam  tak  dysponować i żądać. Czy „Świat 
Rozryw kow y", to in s ty tuc ja  filantropijna, k tóra
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m a ty lko  razdawać, a nic m e  żądać...  wstyd...  
dop raw dy  wstyd...

W . P. Jan Kachel, Częstochowa. L is t  Pa 
na sp raw ił  nam w iele  zadowolenia. M a te r ja ł  
w spaniały ,  pójdzie wszystko, ale częściowo. Za 
który, jako też  i życzenia najserdecznie j dzięku 
jem y .  Resztę do om ówienia osobistego, a napew  
no znajdzie  się ku temu okazja.

W . P. Stanisław Grudzieński, Ladom ,
Za życzenia na jserdeczn ie j  dziękujem y. Na ma- 
terj ii, a szczególnie doory jesteśmy zawsze re- 
flektanci.

P rzew . , ,Piłat4*, Gostyń. Za życzen ia  nowo­
roczne  dziękujem y. A te raz  do trzym ujem y  sło- 
w a przyrzeczonego, wsprawie obszerniejszej 
odpowiedzi dotyczącej p. J.J. i ,,R. U." W łaśn ie  
leży  p rze d em n ą  ko m p le t  .R ozryw ek  U m ysło ­
wych". Z calem uznaniem przyznać m usze  że 
było to p iękne  i kosztowne pismo. To drugie by 
lo jego zgubą (to że jak na pismo szaradziar-  
skie było za kosztowne). Proszę sobie wyobrazić 
że na  4.000 egz. nak ładu  (t. j. na 4.000 miłośni­
ków  rozrywek umysłowych), za ledw ie 78 poczu­
wało się do przyjścia wydawnictwu z pomocą, 
w postaci w płacenia  należnej prenum eraty '.  Czy 
to n i c  zawód? I nic driwnego że po bard z o k rć  . 
C e n i  is tn ien iu  pismo musiało  zaprzestać wycUo 
dzić, zam yka jąc  swój bilans, sum ą 2.438 zł. defi­
cytu. To rozpacz!.. Utopić dwa i pół tysiąca zło 
tych, w niespełna kilka tygodni. (Czytelnicy Swia 
ta  Rozrywkowego", w listach swych targują się 
wprost znami, o zwiększenie objętości stron. Rn 
zum iem y Ich doskonale, że chcieliby aby nasz 
„Św iat" ,  óył tak duży jak świat,  Leczaopraw dy  
warunki finansowe, osiągane z abonam entu  nie po­
walają ram na to. I my pragniemy by  ten  nasz 
„Św iat" ,  miał przynajmniej chociaż 12 stron.

W ierzym y jednak, że pragnienia nasze speł­
n ią lię, albowiem czytelników z każdym dniem 
przybywa, byleby tylko chcieli zrozumieć że re- 
guralnem  wpłacaniem  należności za prenum era­
tę ,  dają możność egzystencji , ,Światu Rozrywko 
wemu").

Z arzut ucieczki p. J.J. z P io trkow a do Roz- 
przy, p , upadki ,,R. U.", zupełnie jest nie słusz 
nYi gdyż tenże Pan  mieszkał i wówczas w  R oz­
przy, kiedy R ozryw ki Umysłowe, wychodziły w  
Piotrkowie, Następnie jak nam  wiadomo, t 0 
wszystkie nagrody wyznaczone za rozwiązanie 
zadań, zostały wylosowane i przesłane szczęśliw 
eOf,.. A na zakończenie powyższego, dodać nale­
ży że w łaśnie wygórowane nagrody, były  gwoź 
dziem do trum ny „R ozryw ek U m ysłow ych” .

W .  P. Leszek  Sowiński, Chorzów. Prze 
ił*ny ab o n a m e n t  liczymy P an u  od nr. 2 r. ub. 
do nr.  5 r. b.

W . F. Klara  Krajówna, Pabjanice. C h ę t­
nie zaliczamy Pani p rzy zn an ą  nagrodę  w  sumie 
zl. 5 na r-k abonam entu .  .Łącznie z w płaconą po 
przednio sumą zł. 1.50 co stanowi 6.50. A za tem  
prenum era tę  ma Pani uregulowaną do końca bie 
żącego roku.

W.  P. E, K. Sokal Przydzia ł nagród nie za 
leży  tak szczególnie od nas, a od „pecha". A 
wobec tego, że trud.io go uchwycić i osobiście 
wytłomaczyć m u  Pańskich pragnień, przeto p ro ­
simy być dobrej myśli. Co dotyczy turnieju, dlu 
czegóżby Pan i e miał brać udziału. Prace  P a ­
na są niezłe, ale na turniej winien Pan w ycią­
gnąć z zakam arka  maksimum swych zdoln ści 
szaradziarskich.

W . P Br. B ł a ż e w i c z ,  Kraków, Uwagi Pana 
są słuszne, Ale proszę wierzyć w to że z czasem 
nieuwagi te wyeliminujemy. Za materja ł p o p rz e  
mo, jak  i teraz przysłany dziękujemy. Cieszt 
nas to, że powiększy Pan grono naszych czy te l­
ników, których już codzień to więcej przybywa

W. P, Dr. Jóeef Kadyi, Jasło. Za zadania 
i pozdrowienia dz ięku jem y. Uważamy ze autor 
m ógł przeoczyć. Mimo ws-.ystkiego, dowodzi że 
dla dobrego szaradzisty  n iem a nic trudnego

W. P. Kazimierz Struczyński, Tczew
J / I W to Pana  skąd m am y jego adrgs. Dopr: v 
dy  sam i dziś na  to nie um iem y odpowiedzieć. 
Nadmienić m u i m y ,  iż posiadam y około 5.0CO 
adresów szraadzistów (by chociaż po łow a była 
abonentami;.,.Swiata Rozrywkowego"), zbieranycł 
systematycznie przez lata. P io szę  sobie wyobra­
zić ja k  drugo musieliśmy się p rzygotow y v ać do 
wydawania tak skromnego pisemka. A wydając 
go byliśmy zasobni w doświadczenie, m poła 
arydawniczem. Przygotow ani by liśm y  na wszel­

ki': riepowodzenia, k tórych  ak tyczn ie  pisemko 
nasze doznało. Dziś już  zn a jd u je m y  się w  pięk­
nym okresie rozwijania się Do w spółpracy  hę t  
nie zapraszam y. Za życzenia dziękujemy. Przy. 
rzeczenie Pana je s t  dla nas bodźcem do chetnet 
i w ytrw ałe j  pracy .

H  L ^ a P* L w ó w ,  Za m a ter ja ł  dziękuje­
my. Dobry pójdzie.

Nieznanemu autorowi Iiatu, z Dąbrowy 
jiirniczej. da tow any  13 I. b. r. Wzupełności 

p rzyzna  r  ny Mu, że pam ięć uczniaka, je it tak 
dalece r . d z n ą  że zapom ina się o tak kard y n a l­
ne j  zasadzie jak podpisanie listu, z czego mogli 
byśm y przyna jm nie j  w iedzieć  kto piszę. Prosi- 
m y  zatem o łaskawe podanie  nam  swego idre- 
si (jeśli num er  ten będzie miał możność tra  ić 
do Pana, a wówczas b ęd z iem y  mogli podać in­
teresujące Pana  informacje.

Ktokolwiek otrzymał nasze p. smo bez zamówienia, otrzymał ie jako 
egzemplarz okazowy. Reguralnie „Świat Rozrywkowy" wysyłamy stałvm pre­
numeratorom, którzy opłacają należność za abonament.

Pieniądze prosimy przekazywać pocztą, posługując się blankietem roz­
rachunkowym, który na żądanie prześlemy.

Redaktor odpowiedzialny: J a n  P a stern a k * W y d a w ca :  F ra n c in zek  K la b fsz .
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